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A H eg a t  drugi Do N ru  1. (umieszczonego 
w  zeszłym Kur jerze-}

n a j u k o c h a ń s z y  B R A C I E 1.
Przeczytałem list T w ój ze wszelką uwagą 
iakiej w ym agał, umieiąc zawsze oeuic -
,łe  uczucia AL'w ego serca, nic meznalazłem  
W tym liście coby mnie zadziwić mogło , iest 
on dla mnie nowym dowodem szczerego p rzy ­
wiązania Twego 'o 'vraiu i troskliwości o 
nienaruszoną iego spokr'foole. Stosownie o 
życzenia T w eg o , przedstawiłem list i wo j  
Najukochańszej Matce Naszej, przeczytała go 
z rów nem iak Ja uczuciem, uznaiąc szla 
chetne powody które Cię natchnęły. —■ Niepo- 
zostaie Nam teraz obojgu, po rozważeniu po­
wodów które przytaczasz, iak udzielić Ci zu­
pełną wolność postępowania stosownie do nie­
zachwianego Tw ego postanowienia 1 b agac 
NAJW YŻSZEGO, ażeby pobłogosławić ra­
czył skutkom tak czystych zamiarów". 
Jestem nazawsze Tw ym  szczerze przywiąza­
nym Bratem. (p o d p isa n o  ) A LE X A N D E R . 
Za Zgodność z Oryginałem (p o d p is a n o ) KON­
STANTY.

z Petersburga d. 2 Lutego  1S22. —
Za Zgodność Minister Sekretarz Stanu (■pod­
p isan o)  Ste: Hr: G rabowski . Za Zgodność 
Radca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady ( p o d ­
p isano) Kossecki-

W S P O M N I E N I A .

Z gon Fazim ierza Xcia  
Szczecińskiego  1377.

-ri l l e g a t  trzeci D o  N r u  1.
z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  Iszy. 
Cesarz i Samowładca W szech Rossji etc: etc; etc! 
Od chwili wstąpienia Naszego na Tron Wszech 
Rossji, uznawaliśmy zawsze za powinność Na- 
szę względem BOGA Wszechmogącego, liie- 
lylko w ciągu Panowania Naszego pomyślność 
ukochanej Ojczyzny i Ludów Naszych zape­
wnić i pomnożyć, lecz oraz przygotować i 
zabezpieczyć po Nas Jch spokojnosć i szczęście; 
przez iasne i dokładne oznaczenie Naszego Na­
stępcy, wedle Praw Cesarskiego Domu Na­
szego i korzyści Państwa. Niemogliśmy za 
przykładem Poprzedników Naszych, miano­
wać go niezwłocznie, w nadziei że Opatrzności 
Boskiej podobaćby się mogło obdarzyć Nas 
Następcą Tronu, w  prostej linji. Lecz  im 
bardziej lata Nasze uchodzą, tein więcej są­
dzimy Naszym obowiązkiem przyspieszyć p o­
stawienie Tronu Naszego w  położeniu lakiem 
iżby nawet chwilowo niemógi byc wakuiącym. 
Gdy" takową troskliwością byliśmy przełęcij 
ukochany Brat !Nasz Cesarzcwicz i V\ielK.i 
Xiąże KONSTANTY idąc tylko za dobrowol­
nym swym popędem, zaniósł do Na s prośbę 
o przelanie Praw Jego do Dostojności Naj­
wyższej, na którą m ógłby w czasie byc przez 
urodzenie swe wyniesionym, na tego, któryby



I»!«w e P raw o  z kolei po nim postarał. 0 -  
Swiadczył zarazem chęć Swoią nadania w  ten 
sposób now ej mocy -aktowi -dodałko^omu 
względem  N astępstw a do T ronu , w roku  1820 
p rzez  Nas ogłoszonemu, a ze strony Jego, o- 
Ile go dotyczeć m ógł dobrowolnie i uroczyście 
■uznanemu.— Jesteśmy głęboko poruszeni tom 
poświęceniem się, k tó re  B ra t Nasz ukochany 
uczynić postanowił, zwyrzeczeniem się swych 
osobistych korzyści,, dla ustalenia . S ta tu tów
0 następstw ie w Domu Naszym Cesarskim i  
dla zabezpieczenia niezachwianej spokojno- 
ści Cesarstwa W szech Ross j '» — W ezw aw szy 
pomocy B O S K IE J, zastanowiwszy się zdojrzałą 
rozw agą tiad przedm iotem  tyle dla serca Nasze­
go, drogim  ile ważnym dla Państwa, znajduiąc 
oraz że istnjeiące statuta względem porządku 
Następstwa do T ronu , nie pozbawiaią maią- 
•ych do Niego praty.o, w ładzy  zrzeczenia się,

f dy w  podobnej okoliczności żadna nic zacho- 
7,i trudność w  kolei Następstwa do T ronu , za 

przyzw oleniem  dostojnej M A T K I N A SZ E J, 
niemniej z mocy Praw a Naj wyższego, iako Gło­
w y Rodzinv Cesarskiej; dziedzicznie na Nas 
spadłego, i używąiąc wszelkiej władzy nadanej 
Nam od BQGA, rozkazaliśm y ćo następnie : 
N a p r z ó d :  A kt dobrowolny -w moc którewo 
B ra t Nasz młodszy Cesarzewicz i W ielk tX iaze 
KONST VNTY zrzeka się p raw  swych do 
T ro n u  W szech Bossji, iest i pozostaie stałym
1 niezmiennym. A kt ten zrzeczenia, dla zape­
wnienia iego iawności, zachowany będzie, 
w  Kościele Katedralnym W  niebo wstąpienia 
Pańskiego w M oskwie i w  trzech wyższych 
W ładzach C.ysarslwa Naszego, w  Synodzie 
Św iętym , w R adzie Państwa i w Rządzącym 
Senacie. Powtórce: W  skutek powyższych
rozporządzeń i stosownie do ścisłej osnowy a- 
k tu  o następstwie do T ronu , uznany zostaie Na­
szym Następcą d ru g i B ru t Nasz W ielki Xiąże

m p rze to  sposobem zschet-
w uietny miłą nadzielę, iż W dzień, w k tó rym  
podoba się Królow i K rólów  powołać Nas 
wedle powszechnego śmiertelnych praw a e do­
czesnego Panowania Naszego do wieczności, 
wyższe. Cesarstw a W ładze, k tó rym  niniejsza 
nieodzowna W ola Nasza, rów nie iak I n iniej­
sze Nasze,pratvomocrto rozporządzenia podług 
rozkazów  Naszych w czasie właściwym zosta­
ną udzielone, wykonać pospieszą przysięgę, 
wierności Cesarzowi dziedzicznemu, którego 
im wskazuiemy na T ro n  Cesarstwa W szech 
Rossji i na nie, oddzielne od Niego T rony  K ró­
lestwa Polskiego i W ielkiego. X ieztw a F in ­
land z k iego. Co do nas prosiemy wszystkich 
wiernych poddanych Naszych, iżby' z tem  sa­
mem uczuciem przychylności z ptowodu k tó re ­
go uważaliśmy iako najpierw sze dobro Nasze 
na ziemi starania łożone około ciągłej ich 
pomyślności, /.unosili gorące błagania do Pana 
Naszego JF Z U S A  C iłR Y  S T  U 8 A , aby r a ­
czył w nieskoriczonem Sw«m M iłosierdziu 
przyiąć duszę Naszą do Swego W iecznego 
Królestw a. — P a n  w Carskicrn Sicie , dnia  
16 y y r ze śn ia  Fioku Pańskiego  1823 o p a n o ­
wania Na&zewo 23go .— (p o d p i s a n o ) A L E ­
X A N D E R . °
Za Zgodność M inister S ekretarz  Stanu (pod­
pisano) Stefan l ir :  G r a b o w s k i . — Za zgodnoś* 
Radca S e k re ta rz  Stanu Jenera ł B rygady '(pod ­
pisano) ftossecki.

uśl legał  czwar ty D o  N r u  1.
N A J l  A Ś N  I E J  S Z A  P A N I  
i NAJUKOCHAŃSZA M A TK O . 

Zńajwiększym żalem serca odebrałem  w dniu 
wczorajszym o crodzin: 7ej wieczorem odBarona 
Dy bicza,SzefaSztabuGłównego JEG O  C E SA R ­
S K IE J M O ŚC I, i od Jenerała Adjutanta X d a  
W ułkońskiego, obok załączone w  oryginałach 
uwiadomienie i A kt zejścia Naszego uwielbionc-

-  ( I i  ) -

l  M IK O Ł A J. -  T y
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- 0  M O N A R C H Y , r n e g e ^ r e e s y n c y  C^ '
R Z A  A L E X A N D R A , p z ie lą o  w r t i t  z  . * a -  
S Z A  C E S A R S K Ą  M O S C lĄ  b o L sc  k ie r a  N a , 
#bar‘cza , Ł W a r o  N a jw y ż sz -g o  a©y w  *w oien
W szech mjocnem rnilosteril/A-n^ i&wy V s/V   ̂
li]yNasz.c i udzieiiłNam moo zniewenta ciosu K tó ­
rym  N as dotknął. —  P o ło żen ie  w  lak iem  m m c
s ta w ia  to  n ieszczęście , w k ła d a  na m n ie  o W
l e k  w y n u r z e n i a ,  z z u p e ł n ą  o tw a rto śc ią  p r z e d
W A S Z A  C E S A R S K Ą  M L  S C I  Ą  p r a w d z i ­
w y c h  uczuć m oich , w  tak  w / n y ™  
ciĄ _  W iad o m o  ie s t W A S Z E J  C E S A R fe lJ H J  
M O Ś C I ,  U  p o s tę p u ią c  ty lk o  /.a w łasnym  n a ­
tc h n ie n ie m , u p ra s z a łe m  t y ł  -w iekopom ne] p a ­
m ięc i C E S A R Z A  A L E X A N D R A , o u p o w a ż ­
n ien ie  m nie do z rzeczen ia  się p r a w  n a s tę p s tw a  
do T r o n u ,  i  że  u  sku l k u  tego o t r z y m a ł e m , w la -  
snoreetfiiy  R e s k r y p t  C e sa rsk i /* j i a ^ g o

ta k o w e j p ro ś b y ,  dodanie, iz  W A S Z A  C  <
S R A  MOSC ró w n ie ż  n ań  z e z w o liła ś , co i  
S am a  r a c z y ła ś  m i ^ n i e  p o tw ie rd z ić , N ad­
to  wolą L \ ło z m a r łe g o  C E b A R A A , a >„
w z m ia n k o w a n y  R e s k r y p t  p o zo s ta ł się 
r e k u ,  p o d  w a ru n k ie m  ta ie m m c y , a z do en  -
X ™  L j a ś s i e j s z . p a n a .
« J m t o t ó c l  d o w y p e łm a i ; .  » » « “ ?> Ą S z  A -  
ta k  z m a r łe g o  O jca m ego , 1 o F n n  y iQ _
L E X A N D R A  i W A S Z E J  C E S A R S K IE J  M E 
S C I ,  zachow uiąc się i  d o tąd  w  o b rę b ie  Lej za­
sa d y , u w a ż a m  za  pow inność  o dstąp  ic p ro w  a m  -

ii zln rn /n u rza iD A il A."

n  o czy tam  H  *  r u d e r .  le ż  e t
• m  zewdo tr z y d z ie s tid e tn ic h  usługach  p o sw ię r
conycii C E S A R Z O M  O jcu  i B r a tu  m em u w ia -  
ko o o m o e j pam ięc i, w o ln o  nu  ty lk o  b ęd z ie  p o -  
S k  i i  ró w n ie ż  N U I A S N łE J Z E M U  C E ­
S A R Z O W I  M iKOL AIOWT z te rn ie  sam em
W .R okiem  u w ie lb ie n ie m , ty m  sam ym  z a p a łe m , 
g o r liw o śc ią  i z tern po św ięcen iem  się b e z  g ra n ic ,  
k tó re  m n i e  o ż y w ia ły  w e  w sz e lk ic h  o k o liczn o ­
ściach i  oż.y w iaćn tepoprzestaną  do końca dn i m o-
•IC]U _  O św ia d c z y w sz y  w  te n  sp o so b  ro w m #

S ‘; ; f ^ s S ’S K ą rŁś
ra c z y ła  ła sk aw ie  p rz y ią ć  m n ie jszy  lis t m o j ,  i

« w _ .    .->rvr\ Iz \rrC\ na I P7.(*n lii-a/.ie«•A/ia la^hdwu. - > *  , , , - , .
w iad o n ń ć  o  osnow ie leg o  kogo  nalez.ee b ę d z ie , 
a na leżn eg o  w y k o n a n ia , co ziści vv całe]i m ocy t 
z c S ło ś c i r W o l  iN A J 'IA S N IE J S Z E liO  C E S A -

za w 
dlarjZCłaoriOSCky w U J - - -
RZA , Z m arłeg o  m egobana  i D o b ro czy u C v , row-  
nie

sa d y , uważam za  pow iim usc  i .
ie  do n a s tę p s tw a  stosow nie  do ro z p o i zą a ■ 
k  tu  C e sa rs tw a  o p « rz ą d k u  n a s tę p s tw a  w / 
nie C E S A R S K I E J ,  JEGO t  ES AR ZEW Lflie p j s o a n o m i ^ ,  W Ć I r T  v r r n l t  Y lF ,  
C Z 0 W S K 1 E J  M O Ś C I  W I  E Ł K IE M I J  A  - Ł 
C1IT IM IR O L A IO W I i J E G O  ffastępcom - - 
i?, taż  sam ą o tw a r to śc ią  m ani sobie za p o w m  
o ś w ia d c z y ć , ]ż aieposuw.ai.^c dalej my ch z y  zen

i\ik i p rz y z w o le n ie  W A S Z E J  C E S R S -  
K I E J  M ości. O śm ielam  się p rz e d s ta w ić  z a łą -

- £ ? M » a 3
K O L  \ I A . —  Je s te m  z n a jg łę b sz e m  U w ie lb ie ­
n iem  NAiUŚKiuJszA R ani N aju ko cAańsza  M ą« -  
ko W  aszej C e s a ip ł iI j  M ości n a ]p o k o rn ie jsz y
i n a jp o s łu sz n ie jsz y  S y n . (p o d p isa n o ; R (K <-
S T  \N T Y .  w W a r s z a w i e  2 6  L i s t o p a lo z s -
—  Z a  zgodność z O r y :  M in is te r  S e k re ta r z  S ia t 
(p o d p isan o ) S te fa n IR u  G r b o w s k i .  —  /.»  ag*»d 
Radia S e k re ta r z  S ta n u  J e n e ra ł  B r y g a d y  
(p o d p isan o ) K o n e c k i .

A V e z a t  piąty . Do N r u l g o .
k a j o  ii 3  c f l i  S s  Z  V B R  A  C I  e
Z  n ie w y m o w n y m  żalem   ̂ serca^ o d eb ra łem  

w  d n i u  w c z o ra js z y m , o g o d z in ie 7 e j w h e z o re ra  
b o lesn ą  w iadom ość © zgon ie  naszego  u w ie lb io ­
ne.ro M O N A R C H Y  , M ego  D o b ro c z y ń c y
CESARZA ALEXANDRA. — Pospieszną*
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* oświadczeniem Ci uczuć lakierni M ię przeięło  
srogie nieszczęście k tórem  zostaliśmy dotknięci, 
mam ^obie za obowiązek uwiadomić Cię, iż 
w raz  zniniejszem w ysyłam  do N A JJA ŚN IE J­
S Z E J  C E S A R Z O W E J, Najukochańszej M atki 
Naszej, list donoszący J E J , iż na mocy w ła­
snoręcznego R esk ry p tu , odebranego od zm arłe­
go C E SA R Z A , w  dniu 2 Lutego 1822, w  od­
powiedzi na list M ój do N IE G O  pisany, w  celu 
zrzeczenia się następstwa dotronuC esarskiego, a 
k tó ry  to list przedstawiony bylM atceNaszej i za­
szczycony Jej zatw ierdzeniem , o którem  mnie sa­
ma zapewnić raczyła; iestmoiemnieodmiennem 
postanowieniem ustąpićCi p raw  moich,do następ­
stw a na T ron  Cesarstw a W szech Rossji. U p ra ­
szam zarazem Na jukochańszą M atkę Naszą, aby 
uwiadomić raczy ła  kogo przynależy  oM O - 
l E J  niezachwianej W oli w  te j * m ierze, 
celem należytego one] wykonania. —  Po 
takowem  oświadczeniu uważam za św ięty 
obowiązek upraszać iak najuniżeniej W A SZĄ  
CESA RSK Ą  M OŚĆ abyś raczył p rzyjąć odc- 
pmie najpierw szego przysięgę poddaństwa i 
wierności, i pozw olił przełożyć S O B IE , iż nie- 
wznosząc mych życzeń ku żadnej nowej godności 
lub ty tu łow i nowemu, pragnę iedynie zachować 
ty tu ł C E S A R Z E W IC Z A , k tó rym  mię ze- 
szły  Ojciec za zasługi zaszczycił. —  Będzie ie- 
dyuem moiem szczęściem ieśli W  ASZA C E ­
SARSKA M OSC raczysz przy iąć  uczucia 
najgłębszego uwielbienia i poświęcenia się mego 
bez granic, a w zakład k tó rych  niosę, przeszło 
30 lat w iernej służby i najczystszej gorliw o­
ści, k tórą  p rze ię ty  byłem  ku N A JIA Ś N IE J- 
SZ Y M  C ESA R ZO M  O jcu i B ra lu  moiemu 
wiekopomnej pamięci. Z tem isam em i uczucia­
m i niepoprzestanę do- końca dni moich służyć 
W A S Z E J C E SA R SK IE J M O ŚCI i Jej następ­
com, w  obowiązkach i położeniu teraźniejszem. 
—  Jestem znajgłębszem  uwielbieniem N A JJA ­

ŚN IE JS Z Y  P A N IE  W A S Z E J C E SA R S­
K IE J M O Ś C I Najwierniejszym  Słuo-ą (Aodni- 
sano) K O N STA N TY . ** VŁ 1

w W a r s z a w ie  dnia  26 L is to p a d a  1825.
—Za zgod: M in ister Sekre: Stanu Stef: Hra: 
Grabowski.  Za zgod: Radca Sekre: Sta: Jenerał 
B ry g : (podpisano) f iossecki.

Jenerałow ie i G w ardje obu narodów , w obec 
N A C ZELN EG O  W O D ZA  J .C .M . W .X iec ia  
K O N STA N TEG O , w ykonali dnia 2 b . m. 
w  godzinach poranny cl, przysięgę na wierność
N. M IK O Ł A IO W I I. i JE G O  N astąpcytronu 
W . Xięciu A L E X A N D R O W I. Potem 'w szy­
stkie wojska stoiące załogą w  stolicy, złożyły  
tęż przysięgę w  ręce dowódzców “sw o ich .'-1  
O godzinie 12tej M inistrow ie  i UAonkowie R a ­
d y  A d m in is tra c y jn e j  zgromadzeni na posie­
dzeniu nadzwyczajnein, złożyli w ręce JO . Xcia 
N a m i e s l n i k a  K r ó l e w s k i e g o  p rzysię ­
gę wierności N. PANU i JE G O  Następcy.-— 
T ęż przysięgę składały koleią władze publicz­
ne w  ręce Naczelników swoich, S ena t,  B a d a  
S ta n u ,  tiomrnissje R zą d o w e  i wszyscy U rzę ­
dnicy  od nich zaw iśli. — Onegdaj o godzi: 11 
przed południem w  Kościele M e tro p o l i ta ln y m  
S .  J a n a , Sena torow ie , Ministrowie  i Urzę­
dnicy  w ładz wszelkich Królestwa Polskiego  
obecni w  stolicy, złożyli najpokorniejsze dzięk­
czynienia BO G U , za szczęśliwe wstąpienie na 
T ro n N . M IK O ŁA JA  I .  J W . A r c y  B isku p  
P ry m a s  K rólestwa  odśpiewał .Modlitwę b ła ­
galną o najdłuższe i najszczęśliwsze Panowanie 
NoweguM ONARCHY i pom yślnośćcałejJEGO 
dostojnej R odziny.

H O W O Ś C I  W A R S Z A  W S F i I E .
P o cz ta m t N a d w o rn y .  — /.a wiadamia Publi­

czność iż od dnia 1 Stycznia 1826 roku, Bieg Po­
czty W ozowej P o zn a ń sk ie j  przyśpieszonym  
został, k tóra  między godziną 6 i 7mą w  Ponie.  
d z ia łk i  zrana w  W arszaw ie stawać będzie-
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Na Łisfy przeto tą  Pocztą p rz y  t y  łe lęgoz Jula 
Rocztą honną Poznańską  w  w ieczór o godzi­
nie otejodcliodzącą odpisać można. Poczty zaś 
Jjionne P oznańsk ie  w Ś r o d y  i S o b o ty  od go­
dziny 6 do 7mej zrana w  W arszaw ie stawać a 

oczty  W  ozowe K a lisko -P o zn a ń sk ie  z W a r­
szawy o godzi: 7mej wieczorem we W t o r k i  
Odchodzić będą. —

w  W a r s z a w ie  d. 31 G ru: 1825 r .  __
•w Poniedziałek o godzinie 7 mej rano, W i s ł a  

pow yżej M ostu zupełnie stanęła. Dnia 3 S ty ­
cznia było zimna stopni 1 1 .  Dnia 4 9

W yszedł z d ruku  zapowiedziany Romans hi­
storyczny w e czterech tomach pod tytułem  P o -  
j a t a  czyli L i t m m  w X I V  wieku.  Cena z W  
21, znaj dum się w  Księgarni P- B rzez iny . Cli-  
ksberga, W ę c h  ego, Szteblera i innych.

z D ru k arn i W ę c k ie g o  wyszedł now y o ry ­
ginalny romans podtytułem  P a n S ta r o s ta  p rzez 
autora P a n a  -Antoniego,  i P o d r ó ż y  bez celu.
Z tomy 12. zł: 7.

A r t y k u ł  nadesłany -  T ak  mało wychodzi 
craz Książek Polskich\%  iest p raw ie  zbrodnią 

literacką i tym ieszcze kazać w  składach czekać 
na mule, i tym  sposobem rozszerzać postrach 
Od mowy Polskie}.  P rzeięty  tą praw dą, ku- 
PUię i czytam to w szystko co ty lko  zrozumieć 
mogę. W ierszo  w ty lko nic czytam  , bo mi 
Wcie m ile, a w yczytałem  w pew nych le k a r­
skich radach, że poezja romantyczna rodzi 
Skłonność do apoplexji. M iedzy no wemi dzie­
łam i, niesłychanie zaięła mój umysł Książecz- 

ty tu łem  O piekun  Ubogich (u W ęckie- 
go 1825, zł: 4 .) JeSt to bezimienne tłum acze- 

le uwieńczonego pisma sławnego Degerando.  
miało powiedziać można że to to iest liodeoc 

. . V° 8C!, bliźniego. Niewolno myśleć o dobro-  
kto a t H n i  O d z i e j  być w  nim czynnym
o r z v s L i  «  j  myśli, swoiej i uczuciom nie- 
P Ć • Rządzący i rządzeni, wspieraiący

i wspierani^ w szyscy tam znajdą radę i nadzle- 
ie. A ieżeli połowa tych do k tó rych  opieka 
nad ubogiemi z urzędu , lub ze stanu człowie­
ka możnego należy, p rzeczytaią  to  dziełko, 
niezawodnie P o lsk a  w różyć sobie może że na 
p rzy sz ły  rok  o połowę mniej będzie m iała ty ­
tularnych ubogich, a co iest więcej ieszcze p o - 
cieszaiącym, o połowę mniej będzie istotnie 
cierpiących.— R .

Zeszłej Jesieni na ta rg i W e ł n y  w  S z lą zk u ,  
mniej przyw ieziono w ełny o325 cetnarów  niż 
w r .  1824. Letnia wełna S zlązkaw  porów na­
niu z przeszłoroczną , co do gatunków  cienkich 
o 10 od 100, codo gatunków  średnich o 20, a co 
Jo pośledniejszyrh od 30 talarów  podniosła się 
w eenie. Poślednich gatunków  iuż wcale niema 
w  S z lą z k u , sprowadzać ią muszą fabrykanci 
z P olsk i,  lecz spekulanci ostatnim razem  nie­
najlepiej w yszli na tym  tow arze.

w  Kantorze M a u ry c a  i Jakubow skiego  
w  domu Tow arzystw a Kr ól: W ar: P rzyiaciól 
Nauk W y g r a n o  w krótkim  przeciągu założenia 
K antoru ,razem  zł. 135,585, to iest w  29tej L o- 
te r ji ł ilassyczne j  z łp : 85,350; zaś w  L o terj 
Liczbowej  złp: 50,235.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
Potw ierdza się wiadomość że K ró l P o r tu ­

g a lsk i  w rócił do zdrow ia. — Coraz większe 
odbierają pochwały Strze lby  Parow e  w ynalaz­
ku Anglika P a r k in s ,  zwłaszcza że w y strza ły  
z nich nierów nie mniej kosztuią niż z s trze lby  
dotąd używ anej. Na doświadczeniu takow ych 
strzelb  okazał P . P a rk in s  z  iaką szybkością 
znaczną liezbą ku l z iednej lufy parą  w y strze­
lić można, i tym  końcem przyszrubow ał do 
lufy  3 strzelby i inną ru rę  napełnioną kulam i, 
k tó re  p rzez  swoią wagę w padały same w  lufę, 
poczym z taką szybkością para  w ypchęła 
w  pow ietrze, iż w yr achowano że w  iednej mi­
nucie 1000 kul tym  sposobem w ystrzelić  mo-
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-ź-sna, -gdyby -więcej r u r  podobnych za pomocą 
Lola (k tó re g o  w z ó r  Fana Perkins, okazał) io- 
,dvai za d ru g ą  -następow ały Jo  w y>tr'zkłu p a ro ­
w ego .— T w ie rd z a  ł t u la o  w A m eryce p o łu ­
dniow ej ir s l  tak  urządzoną żeią żadna moc zdo­
b i ć  nir/.doła. T ak ie  iest it*j położenie tż m e- 
p rz y ia c i ł kie a rm a ty  nien.ogą s'ę zbliżyć o 
m ilę , a zatem  żado.a bomba i kula a rm atn ia  nie 
dosięgnie w arow n i; navyet m in  podkopać' nie­
można (Ha skalistego g ru n tu . —  Ma w ysp ie  S .  
D o m in g o  p rz e d  k ilką  miesiącami um arła  K o ­
b ie ta  k tó ra  nic innego ieść nieniogła iak  Dy by  
a nic innego n iep iła  iak m le k o ,  próbow  ała w ie­
lokroć p rz e z  ciąg sw ego d ług iego  życia c z y  
taka inna p o traw a lub  napó j mogą iej s łużyć, 
lecz natychm iast skosztow aw szy ty lko  mięsa 
lu b  co bać innego p ró cz  r y b  i m lek a^słab ła , I 
i  dostaw ała g w ałtow nych  konw ułssji. Ż y ła  lat 
f?0, zaw sze czerstw ą, zd row a, wesoła i do osta­
tn ie j chw ili życia zaehowniąca zupełną p r z y ­
tomność um ysłu ; niem iała dzieci. —  P rezy d en t 
iednej części miasta R z y m u  przechodząc w  no- 
ey , z dnia 27 z=m: usły sza ł w ołanie w zy  walące 
ra tu n k u , g ło s  b y ł  kobiecy; sp ieszy  na pomoc 
i  zostaie pchn ięty  nożem śm ierteln ie. M niem a­
no że sp raw cy  tej zb rodn i b y li z liczby  na­
leżących do ta jnych  zw iązków , lecz w k ró tce  
w yśledzono że ci zb rodn iarze b y li złudzicie.— 
Jeszcze w  H i s z p a n j i  nie w yśledzono ło tró w  
k tó rz y  z łu p ili D y l i ż a n s  w iężący kosztow ne 
u po m in k i dla X ciuSaskiego M a x y i t i i l j a n a  — 
N iepo tw ierdza się rozgłoszona w ieść, ze X ze 
F l a x y m i l j a n  S a s k i  w raz  z sw ą nowo zaślu­
bioną M ałżonką m ia łw yiechaćdo  M a d r y t u .—  
Donoszą z D a n n s z t a d u  Że niedaw no w y g ra ł ta­
m eczny in tro lig a to r  nad w o rn y  f V u s t , ćw ierć 
losu najw iększej w y g ra n e j w  lo te r ji -K ra n k -  
J o r c k ie j i  wy noszący b o ,(-00z łp . T en  uczciw y 
człow iek p rz e z  niedoszłą spekulacją z b an k ru to ­
w a ł tak dclece iż cały sw ó j szczupły  m aiątek od­

da ł swoim w ierzycielom . Jak  ty lk o  dostał
wiadomość że w ygr ał tę sum m ę, zw o ła ł w ie rz y ­
cieli i z w y g ran y ch  p ien iędzy  w szystk ie  im d łu ­
g i o p ła c ił, ’ a chociaż nic m u się n iepozoślale 
z w y g ra n y c h  p ien iędzy , w olał reczcj żyć u b o ­
go niż być m aietnym a innych oszukać. — X /e  
G u s ta w  b y ły  K ró lew icz S z w e d z k i  w y iech ałd . 
15 z. m. z K ar lsr t ie  do M  e d y o la n u .— w S z l u d -  
g a rd z ie  tru d n ią  się te ra z  o tw orzen iem  now ej 
Jz b y  D epu tow anych  dla K ró les tw a  Dl ir teu i-  
herski ego  , m iędzy iuż w y b rau em i członkam i 
do tejże J z b y , zna jduie się Pań R o t a  z K o t e n -  
b i r g , w łaściciel sław nej B ib l jo tc k i  i A n tre p re -  
n e r  żeg lug i s ta tk a m i  p a r o w i  m i  na w yższym  
R en ie .  —  Pani K a t  u la n i  w yieohała z G e n u i  
do F lo re n c j i , za2  K oncerty k tó re  dala u dw o - 
r u  S a r d y ń s k ie g o  m iała dostać od K ró la  3 ,000  
fran k ó w  i kosztow ne kolczyii dyiatncnlow e. —  
w  W ielk iem  S zp ita lu  S te j T r ó j c y  w  R z y m ie ,  
żyw iono  w  ciągu mi-siąca L istopada 39 ,2 0 o P ie l ­
g r z y m ó w  m iędzy k to re in i znajdow ało się 15,754 
K obiet. —  N iedawno w  S s w a jc a r j i  ogrom na 
b ry ła  śnić g u ze pchnęła w  p i ze pa sc pocztę r ł  ło~  
s k ą  — PanuiącyX iąże JBrunśn icki  zna jduie się do­
tąd w  M n g l j i  i. o trzy m ał stopień Jenera ła  cv w o j­
sku  M n g ieR k iern ,  iego K ra t X iąźc F I ilhclin  
w  P a r y i u  spadł z konia, niebezpiecznie choro­
w ał, lecz iuż zupełn ie  w y zd ro w ia ł.

P o s ło w ie  różnych  dw o ró w  Z agranicznych 
będący  w  FI' i e d n iu  p raw ie  codzień odU eraią 
dopesze p rz e z  nadzw yczajnych  (końców. —  
K rólew icz P o r t u g a l s k i j D o n  M i c h a ł  dotąd b a -  
w i w  FViedniu.  —  N ajstraszn ie jszy  » nt.jod- 
wSżniejszy z dow ódców  K orsarzu w  K ulum bij- 
sku ih  K a p i t a n  K u n i n g h e m ,  żyć p rze s ta ł; mie­
szkańcy nadbrzeżn i H i s z p a ń s c y  n ajbardzie j 
lękali się te g o  napastn ika, a te ra z  zgonem ie - 
<ro są n iezm iern ie po ieszeni. •—  w b o ndyn i*  
w  środku  zeszłego miesiąca, częste odby w ały 
się ra d y  gabinetow e., .trw ały  po 3 godzin; y-
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prócz ułatw ienia In te rm o w  ważnych d y p lo -  
Tiiatyc^nyc.iii zastanawiali się M inistrow ig  
nad nadzwyczajnie często udaszancm i te ­
raz bankructwam i,  co zagrarazgubą tysiącom 
rodzin— Spodziewaiąsię w L ondyn ie  bardzo 
lcznegp zjazdu na następny P a r la m e n t , k tó ryr o  i • j  4 K c o i y

p  l’°^Pocznie w końcu K arnaw ału .  Petycje 
**ątolików Ir la n d zk ich  maią być znowu iak 
Bujgorliw icj popierane.

O d  Granic  Tureckich .
* L a r y s y  p rzy b y ła  wiadomość do S ta ,n b u -  

t » i Z j  h o B u 4 ™  :Basza  op a trzy ł żywnością 
lerdze P a lrn s  i  L e p a n to  ,  a potem z flotta 

swoią popłynał ku m s s o l o n g j i  gdzie P e s z y  d  
B a sza  ma oczekiwać lego p rzy b y ciay aby na­
tenczas m ógł przypuścić na nowo szturm  do 
tej tw ierdzy. — Donoszą z S ta m b u łu  d. 25 I.i-
Stopa, i/, M u f  ty  ^Ostał nagłe oddalony z swo- 
lego urzędowania, z iakiego pow odu, dotąd ie- 
szcze niewiadomo. — Gazeta K onsty tuc jóm sia  
Udziela sriadomość z S m irn y  d, 1 L u t: iż Grecy 
p  p lSt P1Si,n>' p rzez Jbrahim a B aszę  do 
K a szy  K anet,  w  k tó rym  rozkazuie mu L -  

rnuidowae wszyslkicii G reków  k tó rzy  sio do- 
2? " \  7  moo| i"go,> gdyżlzupełne zw ycięztw o 

t k o w n a d  G reka m i  tylko- tym  sposobem 
.esc można, iak tylko mieszkańcy w ys- 

tL  l i ™ * ? -  sJ<2 Otak srogim i o/.ka-
ko,n  P ° 'vsta11 w ogóle przeciw  T u r -

.C ^ ć k i w 0’10- ' 1 a i W «  d , 2 l  Listo: że Kząd 
q  ■ * a ra s:ę t,:Iaz najusilniej zabezpieczyć

W :P ° U d i twot zyć k~-
z. ł  zOOO regularnego wojska, do tegoż miasta

^  | k7e,4° U0 mieszkańców z różnych
b Z T w  r  ipe/ agu  k tó ,7 -v ^  tnm
dow ód,? GUd 1 1 rs,(Jłskowy c!l- *100 Ludzi pod 
J 7 e n  7 -  ! u i lo 'v,‘ika P L‘bje udało się do 
a wojska iu f  ^ ‘ jduie J500 Ludzi
item  re  V  e ?>0i aky tam wprowadzić *y- 
l te "1 re&ula*B<*go wojska. -  Korsarze G reccy

nnpastmą Łez różnicy wszelkie okrę ty  naw et 
należące do Chrzęść jarl.  Niedawno napadli na 
l l r y g  udustr jack i , i żądali wydania w szy- 
itkich pieniędzy, a gdy. oświadczył Kapitan 
dowodzący Brygiem  że niema pieniędzy, p o r­
wali iego 8 letniego Syna, mordowali go i zada­
li kilka ran  sztyletem} Chłopczyna z nadzw y­
czajną stałością, zbroczony krw ią , oświadczył 
że iego Ojciec niema pieniędzy; ęó przekonało 
rabusiów , i oddalili się zabrawszy liny i /au le  
oki ętowe. Stałość i odwaga Dzieciny', ocaliła 
maiątek iegoOjoa.— Znowu ucichło-między G re­
ka mi i ze L o r d  Kochran  ma im p rzybyć na po­
moc, lecz wielką im stało się pomocą nadesłanie 
z - śn g l j i  znacznej summy w golow iźnie.— Nie. 
słychać aby m orowe powietrze  rozszerzało się 
bardziej wjróżnych miejscach Grecji.  — P rz y  
sztabie K a p u d a n a  B aszy  znajduie się k ilku­
nastu Oflieerow Chrześejan  z  różnych k ra iów  
Europejsk ich .  —

w o o c i s e © ^ . ^  
Exportacja zwłok ś. p . W JP an i J ó ze fy  

z k r ysieckłch  Keleńtowej Ostrowskiej,  na Sm ę- 
tarz^ 1 owązkowski oznaczona na iu tro  o go-
dżinie 3ej po południu, z dom u£7ertapodN rB 43
P - Y ^ c y  D łu g ie j , zad nazaiutrz w  S o b o tę  
odbędzie się w Kościele CO. K a pucynów  żało­
bne nabożeństwo. Nieutulony w  żalu Mą* 
otoczony siedmiorgiem nieletnich D ziec i, 
zaprasza Szanownych Przyiacioł i wszystkich 
czułych Chrześejan; aby raczyli mu to w arzy ­
szyć w  tej ostatniej Usłudzę, k tó rą  oddaic' sWcj 
najcnotliwszej Zbnie,

P B Z Y I E  C U  A L I  do W '  ̂ E S Z A V F T .
N ies io łow sk i  J e u e r M  z G. G ro d z ie ń :  -  W o r o n i e . k *  

B a r b a r a  Xzna z St« ,; i» tawow: — 1 'rądzyńska Pu lkowiii  
z A ugu s tó w ;  — D obrowolski  K a z m i t r z  O b y :  z P łock iego ,
—  I o k t y t o  J a o  H r :  z K r a s n o s t a w :  — O ls z e w s k i  F ran o c  
R adca .  — Z a ł u s k i  H ra :  M a ie w s k i  J ó z e f  O b y :  z R a d o m ia .
—  Z e l t  J o a : O b y :  Z S k i e r i ń e : — l»rzedvvotski K o o s t :  8 k y :  
a P io c k a .— L u b iń sk i  Adaiu S ędz ia  z k o z ł o w a . —
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K o m m is s jn  R tą& o: W y t t i a A  R e l i g : i O sto i f -  r t;J£  

W  w y k o n a n i u  A rt:  10G K s i ę g i  l s / e i  K o  t l e j  ̂  r  V ' 
■ w ilnego  n a  t e g o r o c z u y m  S e j m i e  u c h w a l o n e g o ,  p o e n l*  
n i n i e j s z e r a  d o  w i a d o m o ś c i ,  i /  z a p o w i e d z i  z w i ą z k ó w  
m a ł ż e ń s k i c h  in a r ą c y c h  s i ę  z a w i e r a ć  p r z e z  m i e s z k a ń ­
c ó w  w y z n a ń  n i e c h r z e ś c j a ń s k i c l i ,  a  m i a n o w i c i e j  w y z n a ­
n i a  M o j ż e s z o w e g o ,  p o p r z e d z a ć  o b r z ę d  ś l u b u  r e l i g i j ­
n e g o  p o w i n n y ,  z ś c i s ł e m  z a c h o w a n i e m  p r z e p i s ó w  A rt:  
1 0 7 .  1 0 S .  1 0 9 . 1 1 0 .  1 1 1 ,  p o m i c n i o n e j  k s i ę g i  1 aZej K o • 
d e x u .  Z a p o w i e d z i  t a k o w e  o d b y w a ć  s i ę  m a ią  w  B o ­
ż n i c y  p r z e z  R a b i n a  m i e j s c o w e g o  lub  z a s t ę p n i ą r e g o  
m i e j s c e  i e g o ,  w  o b r ę b a c h  z a m i e s z k a n i a  k a ż d e g o  /  p r z y ­
s z ł y c h  m a ł ż o n k ó w ,  t r z y  r a z y  p r z y  n a b o ż e ń s t w i e ,  
z  t y g o d n i o w y m  p r z e c i ą g i e m  c z a s u  m i ę d z y  i e d n ą  a d r u ­
g ą  z a p o w i e d z i ą ;  d o p e ł n i e n i e  z a ś  t e g o  p r z e p i s u  p r z y  
z a p i s y w a n i u  A k U l  C y w i l n e g o ,  p o w i n n o  b y ć  u d o w o ­
d n i o n e .  G d z i e b y  z a ś  B ó ż n i c y  w  m i e j s c u  n i e b y ł o ,  
z a p o w i e d z i  u s k u t e c z n i ą  s i ę  p r z e z  w y w i e s z e n i e  i c h  na  
d r z w i a c h  d o m u  g m i n n e g o  z o i i e s z k a n i a  k a ż d e g o  z p r z y ­
s z ł y c h  m a ł ż o n k ó w .  W  r a z i e  k o n i e c z n e j  p o t r z e b y  d o ­
z w o l o n e g o  A rt:  1 1 0  d y s p e n s o w a n i a  od  d r u g ie j  i  t r z e ­
c i e j  z a p o w i e d z i ,  K o m m i s s j a  W o j e w ó d z k a ,  a  w  M i e ś c i e  
S t o l e c z n e m  W a r s z a w i e  U r z ą d  M u n i c y p a l n y ,  lu b  g d y ­
by- k a ż d y  z  p r z y s z ł y c h  m a ł ż o n k ó w  w  in n c i u  m i e s z k a ł  
W o i e w ó d z t w i e ,  w ł a ś c i w e  K o m m i s s j e  W o i e u ó d z k i e  
m o c n e  b ę d ą  u d z i e l a ć  d y s p e n s  t a k o w y c h .  —  W a r s z :  d. 
3 0  G r u d :  1 8 3 5  r. —  M i n i s t e r  p r e z y d u i ą e y  S t a n i s ł a w  
G r a b o w s k i .  —  Z a s t ę p c a  S e k r e t a r z a  J l n e g u ,  R e f e ­
r e n d a r z  S t a n u  N a d z w y c z t  S .  D  e  s  z e r  t.

T a b a k i e r k a  z ł o t a  p o d l u g o w a t a ,  w y p a d ł a  z  k i e s z e n i  
S n ą c e m u  d. 2  b. m ,  i  r. u l i c ą  W i e r z b o w ą ,  S e n a t o r s k ą ,  
M i o d o w ą  do P a ł a c u  I tzą:  K r a s i ń s k i c h .  U p r a s z a  s i ę  
z n a l a z c y  o  o d d a n i e  z a  d obrą  n a d g r o d ą  d o  D r u k a r n i  K urj:

P o t r z e b n y  N a u c z y c i e l  d o  D z i e c k a  k t ó r e n b y  m ó g ł  
d a w a ć  p o c z ą t k i  n a u k ,  w  d o m u  g o d z i n ę  lu b  2  n a d z i e ń .  
Z g ł o s i  s i ę  p r z y  u l i c y  U e ś n o  N r  7 1 0 ,  w o f f i c y n i e  po  
p r a w e j  s t r o n i e  n a  1 p i ę t r z e ,  w  p o d w ó r z y .

T r z y  K s i ą ż k i  S z y n k a r s k i e  z  A s s y g n a c j a m j ,  w  d n i u  
2  b .m .  z g u b i o n e  z o s t a ł y .  Ł a s k a w y  Z n a l a z c a ,  r a c z y  
o d d a ć  pod  N r  I11G p r z y  u l i c y  W a i t e d  w ,  z a  n a g r o d ą .

W  d o m u  J W ,  W o i e w o d z ł n y  P o t o c k i e j  pod  N r  0 3 8  
« d  s t r o n y  u l i c y  T r ę b a c k i e j  w p r o s t  u l i c y  N o w o  S e n a ­
t o r s k i e j  s t o i ą c y m ,  z n a j o m ą  g ję  m i e s z k a n i a  d o  n a j m u  
o d  W i e l k i e j  N o c y  r .b .  to  i e s t :  n a  1 p i ę t r z e  z  B a l k o n e m  
t) P o k o i  i 3. K u c h n i e ,  k t ó r e  n a  2  o d d z i a ł y  p o d z i e l o n e  
b y ć  m o g ą .  d o  t e g o  S t a j n i e  i  W o z o w n i e ;  na 2  p i ę t r z e  
4  p o h o  i e  z  K u c h n i ą .  Ż y c z ą c y  w i d z i e ć  t e  p o k u j ę ,  u d a  
e i ę  d o  p i s a r z a  P a ł a c o w e g o  o  k t ó r e g o  m i e s z k a n i u  p o ­

i n f o r m o w a ć  S i ę  r o o z h f c  n a  d o l e  p o  » ( r o n i e  l e w e ]  b a

fzłJillardjeie.
S p e c y f i k a c j a  s k r a d z i o n y c h  r z e c z y  M o r i t z n w i  C h i ­

r u r g o w i  i L e w i ń s k i e m u  K u p c o w i  z  M i a s t a  W ł o c ł a w k a  
p o w r a c a j ą c y m  z  W a r s z a w y  a t o  w  K a r c z m ie  Ł ą c k i e j  
P o w i e c i e  G o s l y i i s k i m  w  n o c y  z 2 3  na 2 4  G r r .J I n ia  r . / .  
P i e n i ę d z y  t a la r ó w  3 2 0  w  r u b l a c h ,  d w u z ł o t ó w k a c h  i  
z ł o c i e  k r a i o w y i ą  to  i e s t  12  s z t o k  po z l :  2 5 .  P e r e ł  4  
s z n u r y .  Ł a ń c u c h  z ł o t y  z  z a m k i e m  19  3 / 1  d u k a t ó w  
w a ż ą c y .  P i e r ś c i e n i  3 z  b r y l a n t a m i ,  d i t o l e i ł e n  z c z e r -  
w o n e m i  k a m i e n i a m i  wy s a d z o n y .  Z e g a r e k  m a ł y  s r e b r ­
n y .  Ł a ń c u c h  s r e b r n y .  Ł y ż k a  s t o ł o w a  s r e b r n a  B r z y  
t e  w  n o w y c h  s z t u k  10 .  K l u c z ó w  d o  r w a n i a  z ę b ó w  
s z t u k  3 .  C ę g i  do  r w a n i a  z ę b ó w  s z t u k  2 .  P a r a  k o l ­
c z y k ó w  z ł o t y c h  z  d y i a m e n t a m i .  P n i z r z k a  s r e b r n a  p a -  
c h u ią c a .  K s i ę g a  n o w a  h e b r a j s k a  d o  n a b o ż e ń s t w a .  Krak  
c i e u in o - sz a r a c s k o T V y .  S p o d n i e  S z a r a c z k o w e .  K a m i ­
z e l k a  s u k i e n n a  c z a r t a ,  K o s z u l e ,  C h u s t k i  i w i e l e  i n ­
nej  b i e l i z n y  m i ę d z y  n i e m i  S z a l  p e r k a l i k o w y ,  p o n s o w y  
z  s z l a k a m i .  K a f t a n ik  n a n k i n o w y '  w  p a s k i  w a t o w a n y .  
P a s z p o r t  z U r z ę d u  M u n i c y p a l n e g o  W ł o c ł a w k a  dla  M o -  
r i l z a  K u n t z a .  Ś w i a d e c t w a  t e g o ż  U r z ę d u  M u u i c y p a ł ;  
na r z e c z y  s r e b r n e  i  z ł o t e .  K w i t  z a ś w i a d c z a j ą c y  z U -  
1‘zę d u  H a n d l o w e g o  W a r s z a w s k i e g o  n a  c u k i e r  i k a w e . 
R a c h u u e k  z t y c h  t o w a r ó w  e t  K o p c a  J P .  B ł e s z y ń s k i e ­
g o  w  W a r s z a w i e .  K r a d z i e ż  ta  p o p e ł n i o n a  p r z e z  C z ł o ­
w i e k a ,  k t ó r y  w  te j  K a r c z m i e  n o c o w a ł  i  z b i e g ł ;  b y ł  u -  
b r a n y  w  P ł a s z c z u  g r a n a t o w y m ,  P a s z p o r t u  u i e i u i a ł .  
K t o  o n i m  da w i a d o m o ś ć  d o  P .  R o ż e n *  w  W a r s z a w i e ,  od ­
b i e r z e  d o b r ą  n a g r o d ę .

w  D n i u  2 0  m . i r .z ,  z g u b i o n y  z o s t a ł  P u l a r e s  w  s z a .  
rą  s k u r k ę  o p r a w n y  w i e l k o ś c i  ć w i a r l k i  p a p ic r a  n i e -  
d o c h o d z ą c c j ,  m a le j  w p r a w d z i e  w a r t o ś c i ,  z r ó ż u e m i  
k o u o t k a m i  n a  p a p i e r z e  p i s a n e m i  d la  n i k o g o  n i c z d a -  
t n e i u i ,  l e c z  w ł a ś c i c i e l o w i  p n t r z e b n e n i i ;  k t o  z n a l a z ł  
r a c z y  d o  D r u k a r n i  K r j e r a  o d d a ć  a  o p r ó c z  w d z i ę c z ­
n o ś c i  w y n a d g r o d z o n y  z o s t a n i e .

P e w n a  O s o b a  k t ó r a  s o b i e  ż y c z y  m i e s z k a ć  z  F r a n c u ­
z e m  b e z ż e n n y m ,  o f i a r n i e  t e m u ż  s t a n c j ą  b e z p ł a t n i e .  
D a l s z ą  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  k a ż d e g o  d n i a  
p rze d  lO t ą  z r a n a  lu b  o  5 t c j  z p o ł u d n i a  w  d o m u  p o d  N r  
2 0 8  p rzy  u l i c y  F r e t a  w  p o d w ó r z u ,  n a  p r z e c i w k o  b r a m y  
u a  1 p i ę t r z e  p o  p r a w e j  s t r u n i e .

P r z y  u l i c y  C z a r n e j ,  w  c z ę ś c i  N o w e g o  M i a s t a  N r  
2 1 7 9 ,  D o m  z  O f f i c y n ą ,  O g r o d e m ,  K r ę g a l n i ą ,  S t u d n ią  
i  i n n e m i  z a b u d o w a n i a m i ,  do  s p r z e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i  
lu b  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  W i a d o m o ś ć  o c e n i e  u w ł a ś c i ­
c i e l a  t a m ż e  t u j e s z k a i ą c e g o .


